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zakłócone przez posłów ukraińskich i białoruskich. 
lanifestacja Ukraińców i biaiorusinów przeciwko uchwale rady 

ambasadorów. 
$ejm uchwala wykluczenie posła Łuckiewicza na miesiąc. — Poseł Łuckięwicz nie chce opuścić sali posiedzeń.— 

Woźni wynoszą śpiewającego posła. 
WARSZAWA, 16 marca. (Telef. od nasz, kor.). 
Uroczyste posiedzenie sejmu, które miało być 

2Jl°żone, odbyło się, jednak wczoraj o godzinie 3 po­
południu. 

Uroczystość ta została jednak zakłócona przez 
SSsjóyr ukraińskich i białoruskich. Mianowicie, zaraz 
SiLPoczątku mowy marszałka, w której ten podkre-
il^L-doniosłość decyzji rady ambasadorów, posłowie 
jjk^gjńscy, oraz białoruscy wszczęli wrzawą i poczęli 
iilgrcosić okrzyki protestu przeciwko przyznaniu Pol-
s

.£t_Małtipolski wschód niej i uznaniu granic nakre-

traktatem ryskim. 
Szczególnie hałaśliwie zachowywał się poseł u-

Jl^faski Łuckięwicz, znany już z poprzednich wy-
w izbie, który, jak wiadomo, został w swoim 

BSŁSJC usunięty z klubu ukraińskiego." 
Wrzawa na ławach posłów ukraińskich i biało-

Hlĵ kich wzmagała się z każdą chwilą. Ze wszystkich 
^ g n izby odzywały się głosy oburzenia przeciwko, 
Zachowaniu się oponentów. 

Powstał hałas i tumult, który ogarnął wkrótce 
^g_izbę. — Marszałek, pomimo posługiwania się 
i^Wonkiem i wzywania do spokoju, nie był w stanie 
^Panować nad sytuacją. 

Ponad wszystko górował głos posła Łuckiewi­

cza, który wznosił pięście do góry i wyrzucał z sie­
bie gromkie okrzyki w stronę prezydjuni. 

Przywoływania posła Łuckiewicza do porządku 
nie pomogły. 

Marszałek ogłosił, że wyklucza go na 1. posie­
dzenie. Fakt ten, zamiast uspokoić opozycję ukra-
insko-białoruską, wywołał wśród niej jeszcze więk­
sze wzburzenie. Poseł Łuckięwicz nie tylko,się nie 
uspokoił, ale w dalszym ciągu krzyczał ze swego 
miejsca i wznosił gromkie protesty. 

Wówczas marszałek sejmu ogłosił, że wykluczą 
posał Łuckiewicza na 3 posiedzenia. Poseł Łuckjs-
wicz w dalszym ciągu nie ruszał się z miejsca, nato­
miast jego koledzy ukraińcy i białorusini poczęli ma­
nifestacyjnie i z hałasem opuszczać salę. 

Wrzawa, jednak nie ustawała. Poszczególni po­
słowie podchodzili do Łuckiewicza i skłaniali się go 
nakłonić do spokoju i do opuszczenia sali. Jednakże 
nie przekonali opornego posła. Łuckiewicza, który 
siedział na swem miejscu i nie chciał się z niego ru-
szy<$. •, •'• , 

Natenczas marszałek wezwał posła Łuckiewi­
cza jeszcze raz do opuszczenia sali, a gdy to nie po-
skutkowało, zaproponował izbie, aby go wykluczyła 
na miesiąc z sejmu. 

- Za wykluczeniem głosowała prawica i centrum» 
Ale i uchwała izby nic uczyniła wrażenia na ukraiń-

. cii. Marszałek zwrócił'uwagę posłowi Łuckiewiczo-
wi, że sprzeciwia się uchwałom izby i ostrzegł go, 
że będzie zmuszony do użycia .względem niego siły. 

Tymczasem coraz więcej posłów poczęło ota-
czać kołem posła Łuckiewicza. wygrażało mu. a na­
wet, niektórzy starali się siłą usunąć go z miejsca. 
Poseł Łuckięwicz • szamotał się z posłami, ale akcja 
ich nic wywarła zamierzonego skutku. 

Wówczas marszałek zarządził 5-minutową 
przerwę w czasie której wkroczyło na salę wezwa­
nych przez marszałka 7 woźnych sejmowych. Zbliży-, 
l i się oni do posła Łuckiewicza, rozsunęli ławy są­
siadujące z jego miejscem, ujęli go za nogi i ramio-
ną i w pozycji leżącej poczęli wynosić go ze sali. — 
Poseł Łuckięwicz zachował się biernie wobec woź­
nych natomiast począł głośno śpiewać hymn ukrafń-
ski „Szczo ne umerła Ukraina", którą to pieśń zain­
tonowali również znajdujący się przy drzwiach po­
słowie ukraińscy i białoruscy. 

Po usunięciu z sali posła Łuckiewicza, marsza­
łek otworzył ponownie przerwane posiedzenie sej-
mu, które odbyło się w spokoju do końca. J, U. 

Uroczysty dzień w sejmie i senacie. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ, 
^*iś odbyło się uroczyste posiedzenie sej-
^ dla upamiętnienia historycznej chwili 
znania przez Radę ambasadorów granic 
Wschodnich. 

Sala sejmowa przystrojona była sztin-
a a fami narodowemi i zielenią. W loży dy­
plomatycznej w mundurach galowych po­
b i l i s ię przedstawiciele państw zagrani-
c*&ych z dziekanem korpusu dyplomatycz­
n o , nuncjuszem papieskim Lauri'm na 
e *e l e . 

Gdy marszałek sejmu Rataj otworzył 
^fady, zawiadamiając izbę o radosnej 
Byczynie dzisiejszego posiedzenia, na ła-
W a ch poselskich zerwała się burza okła­
dów. W tej samej chwili z ław ukraińskich 
odniosły się głosy protestu. Szczególnie 

i nieparlamentarnie zachowywał się 
^0»e! Łuckięwicz, którego na wniosek mar 
^alka, uchwalono wykluczyć na przeciąg 
'ednego miesiąca z posiedzeń Sejmu. 

f*o ponownem otwarciu posiedzenia 
^ s z a ł e k Rataj wygłosił uroczyste prze­
mówienie, w którego czasie izba zgotowa-
' bezmiernie gorące owacje na cześć Pol-

S*i » Francji, a następnie na cześć Włoch 
Wlj i i Japonji. 

Generał Sikorski odczytał dosłowny 
ekst uchwały rady ambasadorów, a nastę-
7*' ei przedstawiając genezę zabiegów rzą-

u w sprawie ustalenia granic wschodnich, 
^dał cześć armji, kierownikom polityki za­
granicznej, przyczem wymienił nazwiskn 

Dmowskiego i Paderewskiego i kierowni­
ków gabinetu, którzy szczególny nacisk 
kładli na tę sprawę. Wreszcie podkreślił 
zasługi szefa sztabu Piłsudskiego. 

W chwili, gdy gen. Sikorski wymieniał 
nazwiska zasłużonych mężów, na sali roz­
legły się gorące oklaski, a posłowie nieje­
dnokrotnie wstawali z miejsc, oddając hołd 
ich zasługom. Pod,koniec swego przemó­
wienia gen. Sikorski wspomniał o wielkiej 
życzliwość!, jaką nam w tej sprawie oka­
zały mocarstwa sprzymierzone. W tym mo­
mencie posiedzenie sejmu zamieniło się na 
burzliwą i gorącą owację na cześć Francji, 
Anglij, Włoch i Japcnji. 

Po przemówieniu gen. Sikorskiego mar­
szałek Rataj zamknął posiedzenie. 

PAT — WARSZAWA, 16 marca, i — 
Marszałek: Jestem szczęśliwy, że mogę 

podać sejmowi urzędową wiadomość, któ­
rą otrzymałem od p. prezesa rady mini­
strów Rada ambasadorów, opierające się 
na postanowieniu 87 art. -aktatu wersal­
skiego, uznała be* zastrr"-1'' nasze gra­
nice wschodnie, (nuczr- brawa i oklaski, 
posłowie - '-tają). 

Poseł Łucki'wicz: Ber zgody ukraiń­
skiego ludu. 'Różne okrzyk' na ławach po­
słom ukraińskich i biołor^Meh). Marsza­
łek •żywołtjje posła Ł i ^ - ^ ^ - ż a do po­
rządku. Ponieważ poseł Łuck''ewicz nie 
uspokaja sic, marszałek przywołuje go do 
porządku poraź drugi. (Głosy: Wykluczyć, 
precz z nim, wrzawa). "Marrzałel:: Posła 
Łuckiewicza przywołuję do porządku z za­
pisaniem do protokułu, jeżeli się nie uspo­

koi, wydalę go z sali. (Wrzawa, głosy: Wy­
kluczyć z, posiedzenia! Marszałek: Posła 
Łuckiewicza wykluczam z sali posiedzeń 
na trzy posiedzenia. (Oklaski na prawicy i 
centrum). Marszałek: Posła Łuckiewicza 
proszą, ażeby opuścił salę, ponieważ jest 
wykluczony z trzech posiedzeń. ' (Na ła­
wach posłów ukraińskich wrzawao. Mar­
szałek: Skorzystałem z regulaminu i nało­
żyłem na posła Łuckiewicza karę wyklu­
czenia go z trzech posiedzeń. Regulamin 
jest własnością całej izby. Niepoddanie się 
regulaminowi jest ubliżeniem całej izby. — 
Ponieważ poseł Łuckiewipz nie opuścił do­
tąd sali, proszę, ażeby izba zechciała u-
chwalić wykluczenie posła Łuckiewicza 
na jeden miesiąc. (Burzliwe oklaski na pra­
wicy i centrum). Marszałek: Proszę panów 
posłów, którzy są za tym wnioskiem, aże­
by wstali. (Posłowie wstają z w i t k i e m P. 
P. S. i mniejszości narodowych). 

Marszałek: Jest większość, wniosek zo­
stał przyjęty. Zwracam uwagę posłowi Łu-
ckiewiczowi, że bvłobv " r cza niep " - Ja­
na, ażebym musiał wejść na drogę użycia 
siły w stc .nku do osła\ który nie ch~.e 
słuchać uchwał izby. Wzywam wię'* posła 
Łuckiewicza do opuszczenia sali. Poseł Łu­
ckięwicz: Proszę pana marszałka tych po­
wodów!... Marszałek: Nie ma pan głosu, bo 
jest pan wyklur-n n y. Jeżeli pan w tej obwi­
li nie op-A"' sali będę zmuszony względem 
pana zastosować siłę. Pn~>r Łuckięwicz: 
U was jest siła zastosowana! — Marsza­
łek zwracając <-ię do lyrektora biura sej-
n; -..r^-tn Proszę snrow- \.'ć straż, celem 
yydalenia ~os*r. Łuckiewicza. Zarządzam 
5-minutową przerwę. (Przerwa trwa 5 mi­
nut). 

Po prezrwie marszałek przemawia. 

Panowie posłowie! Zbędną byłoby rzc-* , 
czą rozwodzić się nad doniosłością tego fa­
ktu dla naszego państwa. Pozornie nic się 
nie zmieniło. Nie straciliśmy, ani uzyskali 
ani jednej piędzi ziemi w stosunku do tego, 
co było faktycznie w naszem posiadaniu 
przed 14 marca 1921 r. W szczególności zaś 
granice wschodnie, nakreślone krwią na­
szego żołnierza w r. 1919 i 1920, oznaczone 
licznemi mogiłami naszych 'synów i braci, 
pozostały te same. (Głosy: Cześć). Dla nas 
nic się, nie zmieniło, a zmiana nastąpiła dla, 
świata i w tym leży.doniosłość faktu. De- \ 
cyzją rady ambasadorów otrzymały nasze 
granice wschodnie sankcję międzynarodo­
wą. Państwo polskie przestaje być dla świa 
ta czemś terytorjalnie nieokreśionem. Te­
raz wchodzi Polska na arenę międzynoro-
dową jako konkretna pozycja. Decyzja ra­
dy ambasadorów jest ostatnim etapem bu­
dowy państwa polskiego. Słuszną jest rze­
czą, ażebyśmy w dniu dzisiejszym złożyli 
hołd tym, którzy zmarli, a cześć tvm, któ­
rzy żyją. (Posłowie wstają, głosy: cześć!). 
Sądzę, że nikt uie weźmie za złe, że decy­
zję rady nie uważamy za akl łaski w sto­
sunku do Polski, która^ spełnia na wscho­
dzie misję jako czynnika pokoju. Nie u-
mniejsza to naszej wdzięczności dla na­
szych sprzymierzeńców szczególnie dla 
Francji, (Okrzyki niech żyje Francja!). — 
Podnieść muszę, że uroczystość dzisiejsza 
zbiega Się z rocznicą uchwalenia konstytu­
uj, która położyła podwalinę po:*. wewnę­
trzną budową państwa. (Huczne oklaski). 
Daję głos prezydentowi rady ministrów. 

Prezydent ministrów: Wysoka hb->! Je­
stem w możności wysokiemu sejmowi za­
komunikować, że sprawa została pomyśl­
nie rozstrzygnięta. — Odnośna rezolucja 
brzmi dokładnie, jak następuje: 

Imperjum brytyjskie, Francja, Włochy i Japo-
k|a• które wraz ze Stanami ?;cdnoczonemi Amery-

• lako główne mocarstwa sprzymierzone i stowa-
yszone podpisały traktat pokojowy- w Wersalu 

^stanowiły z uwagi na to, że na podstawie art. 87 
SP 3. wspomnianego traktatu, powołane są do 

U - i . C n i a franic Polski, które nie zostały wyszcze­
r z o n e ie, żerząd polski zwrócił się 

"iertn >. lierencii ambasadorów z pro­

śbą, ażeby mocarstwa reprezentowane w niej zrobi-
ły użytek z praw przyznanych im we wspomnianym 
artykule, że ze swej strony rząd litewski objawił już 
w swej nocie 12 listop. 1921 r. chęć, ażeby wzmian­
kowane mocarstwa zrobiły użytek ze wspomnianych 
praw, że na zasadzie art. 91 traktatu pokojowgoe 
w St. Germain, Austrja zrzekła sią na rzecz głów­
nych mocarstw sprzymierzonych i stowarzyszonych 
wszystkich swoich praw i tytułów do terytoriów. 

które należało poprzednio do monarchii austro-wą-
gierskiej i które znadują się poza nowemi granicami 
Austrji, wyszczególnione w art. 27 wzmiankowanego 
traktatu, nie są obecnie przedmiotem żadnego po­
działu, Polska uznała, iż warunki etnograficzne 
wymagają odnośnie do wschodniej Galicji ustroju sa­
morządowego, że traktat z 28 czerwca 1919 r. za­
warty między głównemi mocarstwami sprzymierzo-
nemi i stowarzyszonemi a Polską przewidział dla 
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wszystkich terytorjów, podlegających suwerenności 
Polski specńalne gwarancje na rzecz mniejszości ra­
sowych, językowych i wyznaniowych, ze odnośnie do 
swej granicy z Rosją, Polska zniosła się bezpośrednio 
z tym państwem, ażeby wyznaczyć bieg jej granic, 
że odnośnie do granicy polsko-litewskiej należy u-. 
względnie istniejący stan rzeczy ( wynikający w szcze 
gólności z rezolucji rady Ligi narodów z dnia 23 lu­
tego 1923 r. — mocarstwa postanowiły polecić kon­

ferencji ambasadorów uregulowanie tej sprawy. Na 
skutek tego konferencja ambasadorów postanawia: 

1) uznać jako granicę Polski z Rosją linję, wy­
znaczoną i wytyczoną 13 listopada 1922 r. na zasa­
dzie wzajemnego porozumienia na odpowiedzialność 
obu państw z Litwą linję podaną .niżej. Wyznaczenie 
tej linji na terenie pozostawia się obu zaintereso­
wanym rządom, które będą roialy pełną swobodę 
poczynienia za obopólną zgodą poprawek w szcze­

gółach, jakie uznałyby na miejscu za niezbędne. 
2) przyznać Polsce, która to przejmuje, pełfle 

prawa suwerenności nad terytorjami pomiędzy wy­
żej wymienfrmemi granicami a innemi granicami te-
rytorjum Polski z zastrzeżeniem postanowień trak­
tatu pokojewego w St. Germain dotyczących ciąża* 
rów i zobowiązań, obciążających państwa,, którym 
przekazane zostały lerylorja po b. monarchji austro-
węgierskicj, sporządzono w Paryżu 15 marca 1923 r. 

Następnie prezes ministrów wyjaśniał 
znaczenie tego aktu i wyliczał zasługi tych 
mężów stanu, którzy do ustalenia tej grani­
cy sie przyczynili, t j . tych, których podpi­
sy widmVą na traktacie wersalskim, a więc 
Romana Dmowskiego i Itfnacejfo Paderew­
skiego. Wiekopomne nadto zasługi dla Pol­
ski nołożył marszałek Józef Piłsudski. — 
(Oklaski na lewicy, głosy: Niech żyje Jó-

2 LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem z Warszawy). 

Również i w senacie, podobnie jak i w 
sejmie, odbyło się uroczyste posiedzenie, 
kt^r": otworzył okolicznościowym prze­
mówieniem marszałek Trąmpczyński. 

Następnie przemówił prcmjer Sikor­
ski, który między innemi zwrócił się go-
rątemi słowami pod adresem polaków za 
mieszkałych poza granicami Polski. Po­
siedzenie senatu odbyło się w poważ­
nym podniosłym, przez nikogo nic zakłó­
conym nastroju. J .U-

/.cl Piłsudski! Posłowie na lewicy i centrum 
wstają). 

Następnie wspomniał prezes ministrów 
rząd koalicyjny posła Witoąa, sejm konsty­
tucyjny pod kierownictwem marszałka 
Trąmpczyńskiego, a następnie wspomniał 
o pośle DąbsKim, jako przewodniczącym 
delegacji pokojowej w Rydze. Nie pominął 
również zasług prezydenta Narutowicza. 
(Głosy: Cześć, oklaski, posłowie wstają). 

Trzeba wspomnieć tu również działalność 
posłów upełnomocnionych przy rządach 
państw sprzymierzonych jak Skirmunta. i 
Zamoyskiego. Prezydent gabinetu zakoń­
czył przemówienie słowami: Dnia 14 marca 
uświęcoco na zewnątrz pełnię nraw Rzpli-
tej w rodzime wielkich narodów światai* 

Podejmując więc program konsolidacji 
wewnętrznej, opartej na zgodzie narodowej 
i społecznej, oraz zapowiadając dolrzyraa-

PAT. - WARSZAWA. 16 marca -
14 posiedzenie Senatu z dnia 16 marca o 
cod z. 4-25 po pol. 

Mars/alek przed porządkiem dzien­
nym udzielił głosu p. prezesowi rady mi­
nistrów gen. .Sikorskiemu, który wygło­
sił mowę podobną, jak w czasie posiedze­
nia sejmowego; potem zabrał glos mar­
szałek Trąmpczyński. 

Doniosłość faktu historycznego, o któ-
i słyszeliśmy przed chwilą, nie leży w 

dziedzinie sprawa materialnego, gdyż 
fakt ten nie zmienia nic w naszym stanie 
prawno-państwowym. Jednak decyzja 
mocarstw sprzymierzonych jest dla nas 
ogromnej wasi, bo wytrąca z rąk naszych 
-A rogów broń, za pomocą której podkopy 
wali stale światowy kredyt Polski. Akt 
ten będzie dla nas źródłem otuchy,,bo 
świadczy o przyjaznych dla Polski uczu­
ciach mocarstw sprzymierzonych i zaufa 
niu do przyszłości Polski. Nie powinniś­
my jednek oddawać się uczuciom pew-
n^oc i i bezpieczeństwa, gdyż wypadki 
niedalekiej przeszłości uprzytomniły nam 
źc państwo b y t swój li tylko na własnej 
może opierać sile- Taką silę wytwarza 
nietylko umiejętność zrównoważenia do­
chodów i rozchodów państwa, nietylko 
armja. kształcona przez fachowców, ale 
i ścisłe poszanowanie praw, tak i władzy 
wykonawczej i ustawodawczej. (Brawa). 
Teraz powinna rozpocząć się usilna pra­
ca nad konsolidacją stosunków wewnetrz 

nych, praca, którą niewątpliwie ułatwi 
nam dziś zmniejszona troska o sprawy 
zewnętrzne". 

Po przemówieniu marszałka przystą­
piono do porządku dziennego po przer­
wie 15-minutowej. 

Po krótkim referacie senatora Krzy­
żanowskiego, senat przyjął bez zmian u-
stawę w przedmiocie personalnej wymia­
ny posłów między Polską. Rosją i Ukra­
iną. Następnie senator Kalinowski w Imie­
niu komisji oświatowej referował pro­
jekt ustawy o rozciągnięciu ustawy o 
szkołach akademickich na Akademję 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Przystąpiono do ustawy w przedmio­
cie wyrównania opłat stemplowych oraz 
podatku spadkowego od darowizn. Refe­
rował senator Karpiński 

Senator Gloger zaznacza, że pod 
względem niejasności,' dwuznaczników 
ustawa pozostawia wiele do życzenia. 
Nąjniewlaściwszem jest to, że ustawa po­
siada moc wsteczna obowiązującą, gdyż 
jest to niedopuszczalne z prawnego pun­
ktu widzenia. 

Wrażenie w kraju. 
NABOŻEŃSTWO W KRAKOWIE. 
PAT. — KRAKÓW, 16 marca — Bis­

kup krakowski Sapieha odprawi w sobotę 
dnia 17 bm. o godz. 5 po pol. w kadedrze 
na Wawelu uroczyste „Te Deum" z powo 
du ustalenia wschodnich granic Polski. 

W SEJMIE ŚLĄSKIM. 
AW. — KATOWICE, 16 marca — Na 

początku piątkowego posiedzenia sejmu 
śląskiego marszałek wyraził w uroczys­

tych słowach radość z powodu ustalenia 
granic Rzeczypospolitej. 

KONSTERNACJA WŚRÓD UKRAIŃ­
CÓW. 

AW. — LWÓW, 16 marca — W obo­
zie zwolenników Petruszewycza wiado­
mość o przelaniu na Polskę R I Z J L ^ wielkie 
mocarstwa praw suwerennych co do Ma 
łopolski Wschdniej wywołała ogromną 
konsternację. Szczególnie zawiodły na­
dzieje, przywiązywane do interwencji a-
merykańskiej w tej sprawię. 

Wrażenie zagranicą. 
W ANOL.1I. 

A W . WIEDEŃ, 16 marca Lon­
dyński korespondent „Neue Frele Pres-
seM donosi, żc tutejsze koła Mi tyczne o-
śwladczają. Iż Anglja politycznie nie Jest 
bezpośrednio kwestią granic Polski. Go­
rącym Jej pragnieniem Jest tylko zapew­
nienie spokoju przez współprace ze swoi­
mi sojusznikami. Anglja wychodzi z zalo 
ienła. że tylko przez załatwienie kwestjl 
granic można zapewnić spokój w Euro­
pie. 

CZECHACH. 
PAT. — PRAGA, 16 marca — „Pra­

wo Lidu" przypisuje sprawie przyznania 
Polsce Galicji Wschodniej olbrzymie zna 

czenie, posiadające ogólno - europejską 
wagę ze względu na to, że w ten sposób 
rozstrzygnięty został problem który do­
tychczas byl powodem nieustannych kon 
fliktów. Dziennik sądzi, że Ukraińcy będą 
objawiać swoje niezadowolenie z powo­
du decyzji jaka zapadła w Paryżu. Jest 
jednak rzeczą pewną, że Polska, udziela­
jąc Galicji Wschodniej autonomjl, dopro­
wadzi do tego, że ludność tamtejsza po­
godzi się ze swoim losem. 

W ROSJI. 
AW. - MOSKWA, 16 marca — „Iz-

wiestja" zamieszczają bez żadnych ko­
mentarzy depesze z Paryża o decyzji ra 
dy ambasadorów, przyznającej Wileń-
szczyznę Polsce. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PODRÓŻE DYPLOMATYCZNE MIN. 

SKRZYŃSKIEGO. 
Nasz warsz. kor- telefonuje: 
Minister spraw zagranicznych Skrzyń 

ski nie wraca zaraz z Paryża do Warsza­
wy, lecz jedzie dziś do Londynu gdzie za­
bawi kilka dni, a potem nie jest wykluczo 
ne że odwiedzi również Rzym. 

EDO FIMEN W WARSZAWCE. 
17 b:n. rano przyjeżdża do Warszawy 

BRAK ZBOŻA W GJDANSKU. 
AW. — GDAŃSK, 16 marca — Wed­

ług materjału, przedłożonego przez senat 
komisji gospodarczej sejmu, wynika, że 
dotychczasowa polityka senatu grozi ka-
tastiofą. Mianowicie zboże kontyngento­
we zostało ściągnięte jedynie z wysokoś­
ci 36,4 proc. Na pokrycie brakującego zbo 
'ża zakupiono wielkie zapasy pó kursie 
50 tysięcy marek za dolara- Wobec spad­
ku dolara mąka w wolnym hndlu jest o* 
bocnie tńsza niż kontyngentowa. W wy-

dzynarodowego związku zawodowego w 
Amsterdamie. P. Fimen jest najbardziej 
wpływową osobistością w ruchu związ­
ków zawodowych; zabawi on w War­
szawie do poniedziałku. Towarzyszy mu 
dr. Józef Hieronim Rettigner, korespon­
dent pism angielskich i hiszpańskich. 

PIŁSUDSKI W WILNIE. 
AW. — WILNO, 16 marca — Według 

doniesienia „Gazety Powszechnej" przy­
jeżdża 1S bm. do Wilna szef sztabu gene-

niku tego dopłaca senat do mąki kartko­
wej, wzgl. chleba kartkowego 32 miljony 
marek niemieckich. 

ANGLJA SPŁACA DŁUGI WOJENNE. 
PAT. - WASZYNGTON. 16 m a r c a -

Anglja dokonała dzisiaj w banku rezerwy 
federacyjnej pierwszej spłaty długu wo­
jennego w wysokości 4.(28 tyslfccy dola­
rów. 

Z Warszawy. 
o 

WYROK W SPRAWIE TOEPLITZA. 
A W — WARSZAWA, 16 marca. — 

Dziś popołudniu ogłoszony został wyrok 
w procesie Toeplitza. 

No mocy wyroku skazani zostali z art. 
112,126, i 129 Leon Toeplitz na 6 lat cięż­
kiego więzienia, Piwowarczyk na 7 lat cię­
żkiego więzienia, Hoefflichówna na 3 lata 
twierdzy, Pomorski na 4 lata ciężkiego wię 
zenia. Toram i Garfinkel uniewinnieni, No­
ga na 4 lata ciężkiego więzienia, Scheler 
na 4 lata ciężkiego więzienia, Waluski, 
Fryc, Dcś i Fogelman uniewinnieni. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie. 

CZECHY I WATYKAN. 
PAT. — PRAGA, 14 marca —'Prasa 

wyraża zadowolenie z powodu wyjazdu 
ministra Sraneka do Rzymu ze względu 
na to, że bezpośredni kontakt z kurją pa­
pieską może wyjść na korzyść zarówno 
katolikom, jak i państwu czecho-slowac-
kiemu. Dzienniki donoszą, $e episkopat 
czecho-slowacki uda się również w tym 
roku do Rzymu, aby zasadniczo informo­
wać w sprawach przyszłego swego sta­
nowiska, jakie ma zająć. Katolicy w Cze 
chach spodzewają się, że wizyta ta da naj 
lepsze rezultaty i są przekonani, że Oj­
ciec św. posiada jaknajlepsze i szczegó­
łowe informacje o sytuacji katolików w 
Czechach. 

POŻYCZKA RUMUŃSKA WE FRANCJI 
PAT. — PARYŻ, 16 marca — Rząd 

wniósł do izby projekt ustawy, upoważ­
niający go do wyasygnowania 100 milio­
nów franków zaliczki dla rządu rumuń-
skiego na zakup materiałów wc Francji 

nic obietnic wobec mniejszości narodowy^ 
zdążamy obecnie do wysiłków pokojowy1* 
zmierzających do przywrócenia utracona 
równowagi i'odbudowy fundamentów ogól* 
no-ludzkiej cywilizacji. (Huczne brawa i °* 
klaski). 

Marszałek dla uczczenia uroezysteź0 

momentu zamknął posiedzenie oznaczajac 

następne na iutro, godz. 12 w pol. z dzisiej­
szym porządkiem dziennym. 

Wiceminister skarbu Markowski 
wiadczył, że chociaż wiele zarzutów 
wyższych jest słusznych, jest to jednaj 
zjawisko ogólne i trzebaby zmienić Je 

również i w innych ustawach. Wobec 
strat, jakie ponosi skarb państwa, pobiera 
jac za podanie 200 mk., zamiast 15,0?u' 
prosi Senat, aby przyjął ustawę, chociaż 
zgadza się z tern, że jest ona /daleką o° 
doskonałości. ' 

Po przemówieniu senatora Krzyża 
nowsklego, który prosił o zatwierdzeni, 
projektu sejmowego, w głosowaniu przT 
jęto wniosek komisji aby ustaw* przeka* 
zać połączonej komisji skarbowo-budżc-
itowej i prawniczej dla wprowadzenia 
dwuch zmian.1 Marszalek wyraził życzc" 
nie, aby komisje załatwiły sprawę szyb' 
ko, by w krótkim czasie moknł usta** 
przegłosować na plei.um. 

W końcu posiedzenia złożył senator' 
ską przysięgę senator Aleksander Wł*" 
so-

Następne posiedzenie 
czwartek o gódz. 4 po pol. 

senatu we 

UJĘCIE BANDY SZPIEGOWSKIEJ N* 
WILEŃSZCZYŹNIE.. 

AW. — WILNO, 16 marca— ..Qa-*jj 
Powszechna" podaje, że w ostatnich 
policja polityczna ujęła bandę, zajmują' 
cą się od dłuższego czasu rabunkiem. 
pałaniem majątków, oraz szpiegostwef11] 
Aresztowano kilkadziesiąt osób. skojin* 
kowano kilkanaście wozów z materia'3 ' 
mi wybuchowymi, bronią palną, ora* 
broszurami i odezwami. Aresztowana b&J 
da zajmowała się szpiegostwem na rzec* 
Rosji i L i twy, przecinała linje telefonie^ 
ne i telegraficzne- Część bandy umknę'5 

do Rosji. 

ZDROWIE LENINA. 
AW. - MOSKWA, 16 marca - Czte­

ry kolejne biuletyny o zdrowiu Lenin*1 

stwierdzają chwilowe polepszenie. 

CYKLON W AMERYCE. 
AW. — BERLIN, 16 marca — Dono­

szą tu z Nowego Jorku, że poludnio^ 
tereny Stanów Zjednoczonych nawiedz*5' 
ne zostały przez gwaltwny cyklon, który 
wyrządil olbrzymie straty materialne,, Py 
wodując jiczne wypadki śmierci. W jej*' 
nej tylko miejscowości Pinsons jest & 
domów zburzonych, 20 osób zabitych 7̂  
rannych. Pociąg towarowy został wys*' 
dzony przez cyklon. 

ORGANIZACJA MIĘDZYNARODOWEJ 
SŁUŻBY TELEFONICZNEJ. 

AW. — PARYŻ, 16 marca — OdbyJ0 

się tu wstępne posiedzenie międzynarodo 
wej komisji technicznej dla omówienia bu 
dowy linji telefonów międzypaństwO' 
wych na daleką odległość. W obradad-
komisji biorą udział przedstawiciele Fraij 
cji, Anglji, Wioch, Belgii, Hiszpanii 1 

Szwecji. 

OBCASY CUMOWE I PODESZWY CUMOWE 
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza ochrona 

przeciw wilgoci 1 zimnie. 

o 

aa 

(fi 



. R E P U B L I K A " Str. 5 

M A R Z E C 

I? 
SOBOTA 

Dziś: 
Jutro: 

Józefa 7. Arymat. 
Gabryela 

5.Ó0 Wschód słońca o g 
Zachód o g ,5 40 
Wsch. księżyca 'r>-25 r 
Zachód o g 4.4(> pp. 
DIUROŚĆ dnia 11.50 g. 
Przybyło dnia 4.0.1 

PRZEDSTAWICIELE P R A S Y U P A N A 
W O J E W O D Y . 

Wczoraj o g. 7-ej wieczorem odbyła 
Sie w województwie konferencja praso-
£

a

> w której brali udział pp. wojewoda 
<

e

rnbowski, wice-wojewoda Łyszkowski 
Konserwator wojewódzki prof. Racibor-
s l t l i przedstawiieele pism' codziennych, 

: °raz agencji prasowych. 
Zebranie zagaił pan wojewoda który 

Podkreślił apolityczność swego urzędu-
— Jestem tylko wykonawca rozpo­

g o d z e ń władz centralnych^—/mówił pan 
™°Jewoda — Zdawałem sobie doskonale 
*Prawę z trudności, jakie mnie czekają na 

odpowiedzialnym stanowiseku i no­
minacja na wojewoda bynajmniej mnie 
!"£ ucieszyła. Ale otrzymałem rozkaz i 
la

.ko żołnierz poszedłem pełnić służbę 
°JCzyźnie, jako wojewoda iodzki. 

Następnie p- wojewoda zaznaczył, że 
jjuając sobie doskonale sprawę ze znaczę 
'•a prasy, chelałby pozostawać z nią w 
"ajbliższym kontakcie. 

Po przemówieniu p. wojewody wy­
wiązała się dyskusja na temat kontaktu 
Województwa z prasą, 
p Przedstawiciel „Republiki" red- Wł . 
"olak zaproponował utworzenie stałego 
^'eratu prasowego przy. województwi6. 
Wniosek ten poparli ; reprezentanci in-
"ych pism. Jednakże, jak wyjaśnił przed 
stawicicl województwa p. wice -* woje­
woda Łyszkoswki, sprawa ta ze wzglę­
dów formalnych i braku odpowiednich 
"fnduszy jest narazie niemożliwa do zre-
Nlzowania. 

W dyskusji, w której zabierali głos re 
Jaktorowie Milker, Olszewski, Dudziński 
^Jilko, Tarłowski, powzię'to w porozu­
mieniu z przedstawicielami wojewódz­
k a konkluzję, iż wszystkie informacje 
P rasa otrzymywać będzie bezpośrednio 
' Województwa-

Zamykając zebranie w czasie którego 
knował nastrój niezmiernie serdeczny* 

D a n wojewoda zaznaczył — iż konferncję 
^Przedstawicielami prasy będzie odby­
wał możliwie jak najczęściej celem wza-
l eninej wymiany zdań. 

K O N S U L F R A N C U S K I U P. W O J E ­
W O D Y . 

W dniu wczorajszym złożył wizytę 
?• Wojewodzie konsul francuski p. Marcy-

Z WOJEWÓDZTWA. , 
Onegdaj wojewodzie Rębowskiemu 

Podstawił się inspektor pracy p. Wojtkie­
wicz. 

Również nowo obrany wojewoda od-
Medził komjsarjat rządu m. Łodzi, intere­
s i e się wszędzie sprawami Łodzi i jej o-
bVWatelami. bip. 

j . Objaśnianie prac konkursowych na 
. ?o> Ludowy w łodzi. Koło architektów 
'.budowniczych w Łodzi, chcąc publiczno-

Ułatwić zapoznanie się ze stroną ideo-
SjJ Prac konkursowych na Dom ludowy w 
T"dzi, delegowało pp. arch. Kabana i Lan­
e g o , którzy w niedzielę dnia 18 bm. o go­
dnie 12-ej w poł. objaśniać będą wysta­

w n e publicznie prace konkursowe w sa-
fady miejskiej przy ul. Pomorskiej nr. 16. 

, f t Niedzielne odczyty. W niedzielę, dnia 
K b. m- obdędą się staraniem pol- czerw. 
P 2 Vża, oddziału Łodzi, następujące od­
by ty : W kinie „Nowości" o godz- 1-szej 
"° Poł. d-ra Stan. Skalskiego „Walka 
* ospą", w kinie „Flora" na Bałutach 

ul. Zawiszy Nr. 24 o godz. 12 m- 30 
?° Poł. instruktorki pol. czerw, krzyża 
K * Qryglikowej „Pomoc w nagłych/ wy­
r k a c h " , w szkole' policyjnej o godz-
S r N W pot.: d-ra Skusiewicza „Co po-
^'nniśrriy wiedzieć o chorobach wenery-
j ^ n y c h " , wyłącznie dla funkcjonarjuszów 
M P- Na wszystkie odczyty wejście bez-
n'atne. 

. Sprostowanie. Wobec podanej przez 
J C n c j ę , Bip" informacji w dziennikach 
J7f zorajszych. jakoby w wiciu szkołach 
"'ejskich już od tygodnia nic odbywały 

r £ wykłady «z powodu braku węgla i 
. ° j k l iwego zimna" — magistrat korńuni-
Hlfcj że wiadomość powyższa nie odpo-
P M p r a w d z i e , gdyż zdarzające się spo-
-^ycznie trudności opałowe w szkołach 
0?Wszechnych zostały ostatnio usunięte' i 
^°ecnie w wykładach niema żadnej 
D r * e r w y . 

Obchód ku czci 
J. Piłsudskiego. 

Do Społeczeństwa polskiego w Łodzi! 
Chcąc uczcić imieniny Józefa Piłsud­

skiego w dniu 19 marca br., zwraca się do 
Was komitet obywatelski obchodu z we-' 
zwaniem do wzięcia udziału w uroczysto­
ści w celu zamanifestowania uczuć hołdu 
i wdzięczności dla Komendanta, który w 
najcięższych i przełomowych dla Narodu 
chwilach twardo stał na swym stanowisku 
i bronił czci i honoru polskiej myśli niepo­
dległościowej. 

Hołd, który będzie Józefowi Piłsudskie­
mu w obecnej chwili złożony, — niechaj 
świadczy wymownie o tym, że uczucia ro­
daków skierowane były ku Niemu nie ty l ­
ko wtedy, kiedy piastował najwyższy urząd 
Rzeczypospolitej, ale przetrwały wszystkie 
przemiany polityczne i burze partyjne. 

Postać Józefa Piłsudskiego, niezależnie 
od zaszczytów i tytułów Mu nadawanych, 
jest żywym pomnikiem i symbolem całej 
polskiej martyrologii, a więizeó twierdz 
moskiewskich i Magdeburga będzie sercu 
polskiemu równie drogi, jak i marszałek 
wojsk niezawisłej Ojczyzny. 

W Józefie Piłsudskim widzi naród pol­
ski najwyższy wyraz energji, woli, czynu, 
i wita nadzieją prawdziwego postępu, w 
myśl najszczytniejszych haseł, przekaza­
nych nam przez tradycję bojowników o 
wolność. 

W dniu 19 marca złoży społeczeństwo 
świadectwo, że nie obojętną mu jest spra­
wa idei wolności i postępu, którą najgod­
niej i najszczytniej reprezentuje żołnierz 
bez trwogi i skazy — JÓZEF PIŁSUDSKI. 

Komitet obywatelski obchodu: 
pułk. Małachowski Stanisław, pułk. sztabu 
gen. Iwanowski Stefan, major p. d. szt. gen. 
Waławski Stanisław, kap. Cieślak Stefan. 

Barwiński H, dyrektor Teatru Miejskie 
go w Łodzi, Dura M, dyrektor seminarjum 
nauczycielskiego, Fichna, dr. praw, Gund-
lachowa drowa, Greszel Eug., Jasiński B., 
adwokat, Kopciński Stefan, senator dr., 
Kosińska Wanda (Liga Kobiet, Konop-
czyńska-Sobolewska, przełożona gimnaz­
jum, Lewandowski Adolf (Związek strzele­
cki), Michalak poseł, Macińska, Pudlarz 
Franciszek poseł, Prysewiczówna przeło­
żona gimnazjum, Płońsku Feliks, Rżewski 
Aleksy prezydent, Skalski Stanisław, dr., 
Starkiewicz Leon, dyrektor gimnazjum, 
Urbach Jan Konrad, Waszkiewicz Ludwik, 
poseł, Więckowski dr., Wojewódzki, inżj 

AKADEMJA W TEATRZE MIEJSKIM. 
W clniu 19 marca w Teatrze Miejskim 

urządzona zostanie akademja z powodu i-
mienin Józefa Piłsudskiego. Komitet ob­
chodu, składający się z organizacyj: Ligi 
kobiet, POW., Związku strzeleckiego, Sto­
warzyszenia b. legjonistów oraz przedsta­
wicieli społeczeństwa, dokłada wszelkich . ["'".,t"IT »i "»!"•"'vT 
starań, by obchód wypadł uroczyście. - Rżewsklego zwrócił Się pułk. Męrc.er^b. 

Przejęta do głębi manifestacją uczuć i uzna­
nia dla naszego nieodżałowanego Męża, Ojca 
i Brata 

b . p. 

Zygmunta 
Bromberga- By tko wskiego 
i wzruszającymi objawami współczucia składa 
gorącą podziękę wszystkim uczestnikom 

Rodzina. 
U p r a s z a się o n i e s k ł a d a n i e w i z y t k o n d o l e n c y j n y c h . 

955 

* -
Drogiej naszej Lusi z powodu śmierci Jej ojca 

b. p. prof. * 

szczere współczucie i głęboki żal wyrażają 

Koleżank i kL VI Ż e ń . Gśmn, Ż y d . 
m • T o w . Ż y d . S z k ó ł Średnich w Ł o d z i . 

Wzruszeni wielką i straszną stratą przez wydarcie z grona żyjących I 
nieubłagalną śmiercią 

b. p. prof . • 

Przed 2-oma miesiącami do prezydenta 

. ii. — 1 
Wieczór w teatrze między innemi zapełni 
fragment z „Róży" Katerl i(St. Żeromskie­
go). Sztuka dotychczas niegrana w Rzeczy­
pospolitej o treści potężnej, frapującej spo­
łeczeństwo. Wystąpią między innemi p. L. 
Barwińska, dyrektor Barwiński, Snay i in. 
Udział w obchodzie przyrzekli: Wacław 
Sieroszewski i J. Kaden Bandrowski. 

Pozostałe bilety na akademję można na­
być w cukierni Gostomskiego (róg Piotr­
kowskiej i Moniuszki) a od 5 do 7 popołu­
dniu w lokalu „Strzelca" Sienkiewicza 3-5. 

Konccrt-raut na cele oświatowe w 
wojsku. Komitet organizacyjny koncertu-
rautu, który odbędzie się w dniu 21 b- m. 
na cele kulturalno-oświatowe towarzy­
stwa przyjaciół żołnierza polskiego czyni 
usilne starania w celu pozyskania znako­
mitego pisarza p. Kornela Makuszyńskie­
go dla uświetnienia wieczora. 

Wytworny poeta ma przeczytać fra­
gmenty jednego ze swych utworów-

Sprzedaż domu „Siemensa. 
Jak się dowiadujemy, dom „Siemensa" 

(Piotrkowska 96) .został sprzedany Ban­
kowi Handlowo - Przemysłowemu za 
1 mil jard 400,000 miljonów mkp. 

Z prasy. 
Jubileuszowy numer „Łodzianina"-
Ukazał się jubileuszowy n u n W „Ło­

dzianina", poświęcony 30-o leciu istnienia 
P- P. S. o bardzo bogatej treści, zawie­
rający artykuły: Tadeusza Waryńskiego, 
dr. Feliksa Perlą, Aleksego Rżewskiego, 
Jaśk\i Rdrawicza. Tadeusza Filipowicza i 
innych-

Kto choruje na żołądek i źle trawi 
pieczywo powinien używać do ciast tylko 
czystego tłuszczu roślinnego „Kunerolu". 
Tłuszcz ten jest tak lekko strawny,' ze 
wcaie nie obciąża żołądka. 

z głębi duszy współczuwamy pozostałej rodzinie 

9 5 8 Józefostwo A b . 

Łódź w prasie francuslfiej. 
Artykuły pułkownika Mercier o naszym mieście w „Lą naturę".. v 

szych fabryk łódzkich. W liście nadesła­
nym jednocześnie pod adresem prez. 
Rżewskiego, pisze pułk. Mercier, że za­
mierza w dalszym ciągu przez publiko­
wanie artykułów, dotyczących spraw 
polskich, budzić we Francji zainteresowa­
nie dla Polski w imię wspólnych intere­
sów tych dwóch krajów. 

Interesujący artykuł pułk. Mercier*a 
znalazł szerokie omówienie w prasie war­
szawskiej, która podnosi niezwykłą ży­
wotność przemysłu łódzkiego, odradzają­
cego się bujnie po wojnie i podkreśla, że 
w roku bieżącym Łódź powinna właści­
wie święcić 100-letni jubileusz swego 
istnienia, gdyż rok 1823 był dla* Łodzi ro­
kiem przełomowym (podjęcie akcji kolo-
nizacyjnej ze strony rządu Król Polskie­
go), który zadecydował o przyszłości 
przemysłowej naszego miasta. 

szef wojskowej misji francuskiej w Łodzi 
z prośbą o materiały, dotyczące prze­
szłości Łodzi, jej rzeczowego i cyfrowego 
stanu, obecnego i t. p-, oraz fotografie, 
lustrujące życie miasia- Dzięki uprzej­
mości licznych instytucyj i firm, prez. 
Rżewski przesłał pułk. Mercier żądane 
materjały wraz z krótkim referatem o 
stosunkach łódzkich w języku francuskim. 
Odpis tego referatu skierowany został 
jednocześnie do międzynarodowego biura 
pracy, na ręce przewodnicząnego p. Al ­
berta Thomas. Obecnie pułk. Mercier na­
desłał prez. Rżewskiego kilka egzem­
plarzy tygodnika „La naturę", zawierają­
cych artykuł pułk. Mercier'a o Łodzi, 
oparty na otrzymanych materjałach i jlu-
strowany zdjęciami fotograficznemi więk-

Kronika policyjna. 
, Delikatna operacja. Na dworcu Łódź-Fabry-
etna Ickowi Wollnianowi ?. Błonia, wycięto całą 
kieszeń i skradziono czek na 1 funt sterlingów. 

\ 
Okradziony „Granit". W nocy nieznani zło­

czyńcy za pomocą wyłamania muru zakradli się 
do sklepu „Granit" przy ul. Tleksandrowsklej 37 
i skradli towaru na sumę 10 miljonów mk. (bip) 

Dzieje grzechu. Przy ul. Wschodniej 19 wrzu 
cono do ustępu dziecko płci męskiej, liczące zale 
dwie kilka dni życia. Dziecko wydobył posterun 
kowy 5-go kom. pol. i po udzieleniu pierwszej po 
mocy lekarskiej odesłano niemowlę do łłobka 
przy ul. Tramwajowe). (bip) 

/ r — ' 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 

Hotel „Europejski": M*Gaaław z Warszawy, 
T Opeskin, L. Fridmanz Rygi, A. Partęl z Fallina. 

„Hotel Polonja": H. Izraolewisz S. Barth, S. 
Kapko z Warszawy, L. Łowinski z Milanówka, 
Cb. Warni z Warszawy, J. Skalski z Żyrardowa, 
I. Rozenfeld z Łucka, E. Waikowską z Konina, 
E BOsscl z Warszawy, Miclnickl-Mieczynski M. 
t Poznania, Grinberg M. z Warszawy, Jezieran Ł. 
i Paflker M . z Wiednia, F. Morerowicz z Poddę­

bic, K. Rozner z Warsza«y, K. Rcid z Swarzędzia 
R. Bostnowski z Tarnopola. 

Hotel „Savoy"j Włodkowa-Wałężanka E. t 
Przerayila, Wcrthajm A., M. Halpern, K. Brealer 
z Warszawy, L. Frucht z Tomaszowa, J. Marjew 
skl z Warszawy, F. Mentz ze Stettin, M. Nowicka 
z Warszawy, W. Ende z Tuszyna, A. Skrzyńska z 
Kraski, E. Dobkin, H. Goldfarb z Warszawy, J . 
Kołodziańskl z Białegostoku, K. Jall R. Bali z W l 
dzewa, J. Skrzyński z Kraski, Gliksberg M. z 
Warszawy, K. Filemonowicz J. Gole ze Starego-
Miasta, A. Orliński, A. Ginbiirg S. Kac, M. Ha-
senszprung z Warszawy. 

Czytajcie „Republikę". 

W" środę 

Sport 

t, 
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dzieci 
Zmuszone zostało do tego brakiem funduszów 

• 
Budżet wydziału opieki społecznej na 

dożywianie dzieci w roku 1923 zamykał 
się cyfrą 210,000,000 mk. Wydział za­
mierzał w ramach powyższego budżetu 
dożywiać/6000 dzieci dziennie. 

W dniu 1 marca r. b. wydział dożywiał 
przeszło 5000 dzieci dziennie przy'pomo­
cy 5 kuchen stałych i 4 polowych. Nad­
mienić trzeba, że 4 kuchnie polowe do­
starczały codziennie wprost do lokali 
szkół powszechnych posiłek dla dzieci 
3500 dzieci, zaś w kuchniach stałych 
korzystało ż obiadów tylko 1500 dzieci. 
• Ciężkie warunki, ekonomiczne, stałe 

podwyższanie przez P. A. K. P. D. cen 
produktów (od stycznia do marca r. b. z 
45 do 160 mk- za porcję), oraz wynagro­
dzenia personelu, doprowadziły do tego, 
że poczynając od 1 marca r. %. wydatki na 
tanie kuchnie pochłaniają miesięcznie 

około 100,000.000 marek, t. I. w ciqgu 
2 miesięcy wydział wydatkuje całkowicie 
tą sumę, jaka preliminowana była na cały 
rok. 

Kryzys finansowy, przeżywany przez 
miasto, zmusza obecnie wydział opieki 
społecznej do likwidacji 3 kuchen stałych, 
oraz do redueji ilości dożywianych dz :ec : 

do 4[Y<0 dziennie. 
Z uwagi na powyższe, wydział z dniem 

21 marca dożywiać będzie 4000 dzieci 
dziennie, przyczem dzieci, uczęszczające 
do szkół powszechnych, dzieci z ochron, 
oraz dzieci, znajdujące się w instytucjach 
zamkniętych, otrzymywać będą w dal­
szym ciągu obiady, które dostarczane 
będą wprost do lokali szkół za pośredni­
ctwem kuchen polowych. 

Kuchnia dla inteligencji w dalszym 
ciągu będzie czynna. 

Paskarze zapłacili w lutym 46 miljonów mk. 
grzywny. 

A i le z a r o b i l i ? 
Z działalności referatu do walki z lichwą. 

W miesiącu lutym sporządzono ra­
zem 1094 protokuly. Ukarano ogółem 515 
osób, a grzywny wyniosły dość pokaźną 
sumę 46 miljonów 588 tysięcy. Areszt bez 
względny do 3-eh misięcy zastosowano 
25 wypadkach. Również znacznie wzros­
ła suma za skonfiskowane towary, a to 
w związku z ożywioną i bardzo wydatną 
działalnością funkcjonariuszy referatu 
walki z lichwą, z którymi w ścisłym, kon 
takcie pozostawały organa policji pań­
stwowej. Skonfiskowano towarów na su­
mę 62 miljonów 286 tysięcy. Spraw skie­
rowano'do sądu po nałożeniu sekwestru 
na towary wartości około 100 miljonów. 

Konferencji z kupcami odbyto 23. 
Wysi łk i referatu w miesiącu lutym 

były skierowane szczególnie przeciwko 

szalejącej drożyźnie mięsa I chleba, jak 
również artykułów opałowych, na któ­
rych to artykułach kupcy zamierzali 
szczególnie paskować, co im się udało. 
Przypisać to należy współpracy przjed-
stawicieli konsumentów i uczciwych kup 
ców. \ 

Od czasu istnienia referatu przy komi-
sarjacie rządu to znaczy od pierwszego 
października r. ub. skazano za przekro 
czenie przepisów o walce z lichwą 1875 
orob. Do sądu przekazano 193 sprawy, 
grzywny wyniosły ogólną sumę 78 miljo 
nów 501 tysięcy 115 mk. 

Grzywny te w trybie postępowania 
ui oszczonego zostały'prawie wszystkie 
ś:iągnięte. 

Paszporty dla bydła 
Rozporządzenie, normujące handel zwierzętami domowemi. 

Wobec często zachodzących wypad-
K Ó W zatrzymywania przez policję han-
dL.zy bydłem, jako handlujących bez po 
zwolenia władze ogłosiły rozporządzenie 
normuiace handel bydłem. 

'''Na podstawie tego rozporządzenia 
zwierzęta domowe dla dopuszczenia do 
obrotu handlowego^ muszą być zaopatrzo 
ne w paszporty zwierzęce według ustało 
nego wzoru i wydawane w k miejscach po­
chodzenia, zwierząt na nazwisko posiada 
czy. Wyżej wymienione zwierzęta wolne 
kupować na jarmarkach w Łodzi, na 2-ch 
rzeźniach, gdzie w tym celu urządzone 
są odpowiednie place obory i buchty, w 
innych miastach w chlewach spędowych 
odpowiadających przepisom ustawy bu­
dowlanej oraz wymogom sanitarno-we­
terynaryjnym. 

Kupno i sprzedaż zwierząt domowych 
poza obrębem targu, rzeźni lub stajni spę­
dowych jest wzbronione. 

W myśl tego wzbronioną jest sprze 
4aż i kupno zwierząt domowych po 
wsiach, osadach i folwarkach przez prze 
kuoniów wędrownych, a winni uprawia­
nia takiego handlu pociągani będą do su 
rowej odpowiedzialności. Wyjątek stano 
wią nagle Wypadki rzezi z konieczności 
i nabywanie pojedynczych sztuk przezna 
czonych na natychmiastowy ubój dla kon 
sumeji, lub gospodarki nabywcy. Hand 
lem zwierzętami domowymi, (końmi, by­
dłem rogatem, owcami i świfimi)- zajmo 
wać się mogą tylko osoby, posiadające 
patenta na cel wykupione. 

Rzeźnicy i właściciele masarń mogą 
zakupywać na targach i jarmarkach w 
stajniach spędowych j rzeźniach w ilości 
potrzebnej na użytek własnych przedsię­
biorstw po przedstawieniu władzy kon­
trolującej świadectwa posiadania sklepu 
w odnośnej miejscowości, bip. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Zażegnanie strejku w Zduńskiej-Woli. 

Sak już donosiliśmy w Zduńskiej Woli 
wynikł zatarg między fabrykantami, a ro­
botnikami w przemyśle włókienniczym na 

Eunkcie wypłaty podwyżki, ustalonej przez 
omisję statystyczną. ÓkręrJowy insoektor 

pracy wydelegował db Zduńskiej Woli in­
spektora p. Zielińskiego, który przybywszy 
na miejsce zainicjował konferencję. Prze­
mysłowcy zaproponowali 30 proc. podwyż­
ki, na co się robotnicy nie zgodzili, żądając 
dotrzymania umowy zawartej w przemyśle 
włókienniczym i grożąc w przeciwnym ra­
zie strejkiem. 

Ostatecznie po d łuć 1 ^ mradach r o b o ­
tnicy zgodzili się na podwyżkę w wysoko­
ści 40 proc, przemysłowcy zaś zobowiązać 
l i się nie wydawać pracy chłopom na wsi, 
lecz zatrudniać jedynie robotników miej­
skich, bip. 

O 

% REDUKCJA PRACY. 
W związku z kryzysem panującym w 

przemyile, wszystkie fabryki w Tomaszo­
wie zredukowały ilość dni_pracy od 3-ch 
do 4-ch dni w tygodniu. bip; 

ODEOłll miś wybitna premiera! 
I znany artysta, odtwórca rjlów-^TtodS: Hat!™ WeiSe n c j \ o l I w słynnym obrazie 

n.ca Ł O « I * « . W Ł A D C Z Y N I ŚWIATA" 

B M i e r e n d o r f v 

w rol i tytułowej w wielkim dramacie cyrkowym w 6 akt. p. t. 

o e b e z j u t r a " 
Początek yi /odstawień o godz. 3-ej. 

I Z Y C I E . 
O uszkodzenie ciała. 

W maju roku ub. gajowi lasu Heleno-
wic gm. Morga Dolna, powiatu Brzeziń­
skiego Antoni Piechota, Kazimierz Cali-
ta, pilnując lasu spostrzegli w zagainiku 2 
osobników. Piechota oświadczył Calicie, 
iż to kłusownicy Bolesław Nowicki i An­
toni Supera, którzy przed paru tygodnia­
mi zabili w lesie zająca, wobec czego na­
leży ich aresztować. 

Piechota krzyknął kłusownikom Stój! 
wobec czego Nowicki i Supera, którzy 
zaczęli uciekać, stanęli.. 

Piechota zapytał ich' w jakim celu 
znajdują się w lesie. Wtenczas Supera u-
derzył Piechotę pięścią w głowę i wy­
wiązała, się bójka- W czasie bójki tej Ca-
lita' uciekł, wskutek czego Piechota zo­
stał przez.Superę i Nowickiego, ciężko po 
bity. Oględziny lekarskie wykazały, że 
płuca miał uszkodzone, a kilka żeber zła­
manych, oraz rany na twarzy, powsta­
łych od uderzenia ostrym narzędziem. 
Uszkodzenia te spowodowały u Piecho­
ty rozstrój zdrowia niebezpieczny dla.ży 
cia. Na zasadzie powyższego Nowicki i 

Supera zostali pociągnięci do odpowie-
dualności pod zarzutem ciężkiego uszko* 
dzenia ciała. 

Sprawę powyższą rozważał sad w 

składzie sędziów Cynarskicgo (przewod­
niczący) Kahla i Sztalefa. Na sądzie No* 
wieki nie przyznał się do winy, t w l e f 
dząc, iż tylko się bronił. Gajowy spotka* 
szy ich na polu uderzył Supere tak moc­
no dubeltówką, że pękła ona na 2 części-
Drugi oskarżony również do winy się rie 

przyznał. Po zeznaniach świadków, któ­
re żadnych szczegółów nie przynioslV» 
zabrał głos przedstawiciel oskarżenia pU" 
blicznego podprokurator Fajt. żądając ka' 
ry surowej dla podsądnych. 

Obrońca nodsądiwch adw. Kobylin-^! 
w swej ;rnowle .zaznaczył, iż podsądm 
działali we własnej obronie, wobec cze' 
go wnosi o uniewinnienie. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok skazu­
jący Supera i Nowickiego po półtora ro­
ku więzienia zaliczając im areszt prewen 
cyjny bip. 

P. C A S I N O 

Z mrołiów państwowości rosyjsKiej 
„ P i o t r W i e l k i " 

na eKranie. 
Piotr Wielki wstąpił na tron carów... 

Rozpoczął zawziętą walkę z przesądami 
bojarów moskiewskich, z azjatyckiemi zwy 
czajami, starosłowiańskiemi, nawpół bar-
barzyńskiemi obrządkami, z wpływami 
wszechwładnych popów... 

Człowiek o niezłomnej, granitowej'wo'-
li.żywiołowej energji, który nie cofał się 
przed niczem, aby dopiaó zamierzonego ce 
lu wydał bój śmiertelny tym, którzy niewy 
godnych sobie, a choćby nawet najpotęż­
niejszych, zgładzali przy pomocy kobiety, 
sztyletu i trucizny. 

Piotr, postać wprost gigantyczna, wiel 
ki wódz i wielki reformator z jednej stro­
ny, z drugiej zaś bestja ludzka, nieoszczę-
dzająca nikogo i niczego, morderca wła­
snego syna... . 

Na dworze carów dzieją się rzeczy stra 
szne, potwornel... Syn spiskuje przeciw 
ojcu, car więzi żonę a dziewka żołnierska, 
markietanka Katarzyną, trzęsie tym, w mo 
cy którego znajduje się życie setek miljo­
nów, jęczących pod knutem obywateli-nie-
wolników... 

Marso-J8ta postać Piotra i zniewieściała 
Aleksego; szatańsko piękna Katarzyna o 
wybuchowym wprost temperamencie i po­
sągowa, olimpijsko spokojna, E.ufroZyna; 
machiavellowsIn minister Mieńszykow i 
podstępny arci.'jiandryta Nikodem; gro­
teskowy błazen nadworny, armje mriiehów 
i armje żołnierzy, damy dworu, słynna bi­
twa pod Poltawą ze szwedami, triumfalny, 
wjazd cara do Moskwy, wspaniałe uczty, 
koronacja carewicza Aleksego, sale Kre­
mlu i zaułki moskiewskie z 18-go wieku— 
oto tło dramatu,, który na tle intryg i spis­
ków odtwarza tragedję twórcy krwawej 
Rosji carowi... 

Piotr—mocarz, Piotr—marjonetka Kata 
rzyny, Piotr—wódz, Piotr—reformator spo­
łeczny, Piotr—czuły ojciec i Piotr—morder 

ca własnego syna; Piotr—twórca i Piotr—' 
besjta— ta cała skomplikowana psycholo­
gia, jednej z najciekawszych postaci histo-
rji została uwieczniona na filmie, który P" 
raz pierwszy w Polsce wyświetlony i c s t 

GŁÓWNIEJSZE WYGRANE 6-TEJ 
POLSK- PAŃSTW. LOTERJI 

Klasa piąta, 
ósmy dzień ciągnienia. 

300,000 mk. na nr. 40814, 
200^00 mk. na nr. 34123, 
100.000 mk. na nr. 68038. 
50,000 mk. na n-ra: 18514 23424 76973 
40,080 mk. na n-ra: 4902 11304 4230? 

58694. 

(ul. Andrzeja 14) 
v otwarta .codziennie od g. 3—9 wiecz. 

g Ł . Ż . T . O. S. „ A M A T O R Z Y " 

Sala Towarzystwa ..Miłośników Muzyki" 
G r a n d - H o t e l , T rauguta Ns 1. 

F | » S £ Sobota dnia 17-go 
1 / Z 1 3 . Marca 1923 roku 

odbędzie się 956—1 

połączony z 

Wieczornicą-Taneczną j l 
narzeczŁódzk.Żyd.Tow.Gimn.-Sport. 

„ A M A T O R Z Y " fi 
Początek o godzinie 9-cj wieczór. 52 

SZCZDGÓŁY W PROGRAMIE. fj 
gu Bilety do nabycia przy wejściu- J»2 

< 
( 

T a n i o ! 
DLA INTELIGENCJI 

W y g o cl m e ! 

NA S P Ł A T Ę R A T A M I ! 
Towary wełniane, chustki, sweatry, obuwie, garnitury na obstalunki itd. 

wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach 
Ł ó d ź , Z a w a d z k a 2 4 , I p. f r o n t 735-6 

S A L A F I L H A R M O N I I (Dz ie lna 2 0 ) . 

W Sobotę, dnia 17 marca r. b. odbędzie się 
wielkfc d o r o c z n a M a s k a r a d a na rzecz 

„ D O M U S I E R O T " , Pomorska fle 91 — 

[MI 

— - Do. tańca przygrywać będą 2 orkiestry .— 

3 c e n n e n a g r o d y z a n a j l e p s z e t a ń c e 3 
Buf et. własny, na miejscu obficie zaopatrzony. — Cukiernia. — Wschod­
nia Palarnia i wiele niezwykłych atrakcji.—Jazz-Band. — Bez k a r o t y . 
Panie obowiązkowo w maskach. — Panowie w strojach wieczorowych. 

PoczĄtek o godz. 11-e) wiecz. Początek o godz. M-e] yrjee.f 
Bilety do nabycia w dzień maskarady od 10-ej rano w kasi? Pllhłumonji. 



.REPUBLIKA" 
Łódź 

I marca 1923 r. • m ̂Jl J 3EJ1 Rf H ^ „REPUBLIKA'4 

Łódź 
17 marca 1923 r. 

Małopolski rynek włókienniczy. 
(Od specjalnego wysłannika „Republiki"). 

gólnego podrożenia artykułów Tarnopol, — marcu, 
, Na innych zasadach niż w Łodzi kształ 

jjje się handel włóknisty w Małopolsce 
* Łodzi rachunki fabrykantów względnie 
unowników pokrywane są przez odbior­

ów prowincjonalnych przeważnie na miej 
•cu z góry wekslami i gotówką, odpowie-

do umowy. W Małopolsce handel 
vteknisty bywa przeważnie uskutecznia-
y za rachunkami otwartymi. Jedynie 

c*ęść tylko zostaje pokryta. To też kupcy 
Prowincjonalni zmuszeni są otrzymywać 
•ftwet weksle na dłuższe terminy, niż sa-

1 Wystawiają fabrykantom względnie hur­
townikom w Łodzi i Warszawie. 

Wyłącznie chłopi płacą detalistom go-
°wką i s £ odbiorcami najlepszych wyro-
° w - Kupują najdroższe tkaniny wełnia-

"ei lecz przeważnie konsumują bawełnia-
C e- Natomiast mieszkańcy miasteczek ku-
PUJ3 już teraz przeważnie towar na spłaty 
r a talne. Charakterystycznym objawem 
'••tt że chłop, który się w czasie wojny naj 
b &rdziej wzbogacił, absolutnie nie zmienił 
j*S i przy zakupie okazuje się bardzo dro-
""ostkowym. Myślę o chłopie polskim, 
'Bie ruskim,,kj.óry w czasie inwazji został 
Przez wojska nieprzyjacielskie zniszczo-

i nie jest na razie w stanie płacić 
°becnych horendalnych cen. To'też chło 
Pi ruscy odziani są przeważnie w starą zni 
Uczoną odzież. Godnem podkreślenia jest 

w tych warunkach kupcy prowincjonal-
111 sprzedają swe towary o wiele taniej, niż 
"bywają je. 

Tłómaczy się to silną konkurencją, 
Wyż w każdym prawie mieście jest rów-

spora liczba hurtowników, którzy 
"^dzy sobą zacięcie współzawodniczą. 

Taktyka sprzedażna tych kupców ma 
* tem może uzasadnienie przy obrocie 
^kslowym, skoro zbliża się termin„spłaty 
*eksla, kupiec jest zmuszonym z powodu 

r aku płynnej gotówki, towar swój pozbyć 
P o tańszej cenie, jakkolwiek wie, że towa 

takiego po tej samej cenie kupić nie 
"Sdzie w stanie. 
. Ostatnimi czasy hurtowni, a przeważ-

^ e detaliczni kupcy zapasy swe w v/ięk-
5 Z e i ilości sprzedawali. Obecnie, wskutek 
s t*łej niepogody, szczególnie we Wscho-
d»lej Małopolsce, która ma bardzo znisz-
c*°ne drogi, ruch handlowy został trochę 
^bzymany. Wpłynęło na to również ob-
jjjfenie walut wysokocennych. Wobec o-

pierwszcj 
potrzeby, daje się zauważyć na prowincji 
pewien zastój. 

Kupcy uskarżają się również na zmnicj 
szanie się" kapitałów wskutek spadku wa­
luty, znacznego wzrostu cen. Objawia się 
to w ciągłem zmniejszaniu się ilości ich 
zapasów, gdyż stale nabywają mniejsze 
ilości towaru aniżeli przedtem sprzedali. 

Małopolska stoi nietylko w kontakcie 
z łódzkim przemysłem, ale również ostat­
nimi czasy, jak już niejednokrotnie miałem 
sposobność zaznaczyć w Swoich sprawoz­
daniach, towary wełniane kupuje w Biel­
sku. Pozatem tkaniny przeważnie białe, 
jak: zefiry, oksfordy, podszewki barcha­
ny, kretony,i t. p. sprowadzają z Czech. 
Artykuły te znane są im jeszcze z czasów 
austrjackich. Czesi forsują wywóz, gdyż 
w tamtejszym przemyśle włókienniczym 
trwa nadal przesilenie. Zależy im więc 
bardzo na małopolskim rynku. Mimo 
wszystko bezrobocie w Czechach ciągle 
się wzmaga. To też z Czech napływają 
stale agenci i reprezentanci firm, ofiaro­
wując towary po cenach konkurencyjnych 

na dogodnych warunkach. 
Oprócz towarów czeskich znowu w 

większych ilościach napływają do Małopol 
ski wyroby włókiennicze z Niemiec. Fran­
cji i Włoch. Import ten nią przybiera je­
dnak takich rozmiarów jak czeski. 

Towary łódzkie przeważnie wielkich 
fabryk są obecnie już dobrze znane w mia 
stach Małopolski i cieszą się nawet wiel-
kiem powodzeniem. To też łódzcy przemy 
słowcy winni się starać, by konkurenćyj-
nemi cenami mogli zwalczać towary cze­
skie i zagraniczne. 

Kupcy ze wschodniej Małopolski mają 
dobre pole do rozwijania swej działalności. 
Sąsiadując z Rosją i Rumunją dokąd wywo­
żą znaczne ilości. Pozatem przemysł nafto­
wy i solny zatrudniający całą armję robot­
ników, jest oprócz bardzo bogatych chło­
pów i obyateli, którzy w czasie wojny bar­
dzo się wzbagacili, dobrym odbiorcą. Śmia­
ło można tedy powiedzieć, że małopolski 
rynek włókienniczy jest bardzo wielkim i 
pojemny. Naturalnie Lwów i Kraków, jako 
centrum handlu włókienniczego odgrywają 
dominującą role. 

Oskar Berman. 

BanKi wobec redukcji hańków dewizowych 
Odbyła się w Łodzi konferencja ban-1 

ków, którym prawo handlu dewizami ode­
brano, a na której zadecydowano wysłać 
mcmorjał do Warszawy przedstawiający 
groźne następstwa tego rozporządzenia dla 
przemysłu. 

Również ważną jest i ta okoliczność, że 

pozstałe banki nie będą mogły wykonać 
wszystkich zleceń z powodu braku kapita­
łów gotówkowych. To też niewątpliwem 
jest, że komitet dewizowy rozpatrzy do­
kładnie listę banków, którym prawo han­
dlu dewizami będzie odebrane. bip. 

Poręczenie banków 
PRZY D O S T A W A C H R Z Ą D O W Y C H . 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Do niedawna rząd zawierając umowy 

* s Praw ie dostaw z firmami prywatne-
?' wymagał poręczenia zawieranych u-
jWty przez banki jakkolwiek często od-
J^iedzialność majątkowa samego przed 
Aktorstwa była o' wiele większa, niż 

ar>ku który podpisywał poręczenie. 

Wobec tego. że system nie prowadził 
do celu, urzędy państwowe przy powie­
rzaniu dostaw zaczynają używać innych 
sposobów zabezpieczenia skarbu przed 
stratami, płynącemi z niewykonania u-
mów. Stosowanie jest więc zabezpieczo­
ne hypotecznie, wekslowe itp-

Wiadomości gospodarcze. 
^ SPRAWIE UMOWY W PRZEMYŚLE 
K , , Wczoraj związek klasowy przemysłu 
s "^ienniczego przesłał .okręgowemu in-
Dy ektorowi pracy p. Wojtkiewiczowi od-
s i S V listów, skierowanych do przemy-

Owców w sprawie wymówienia umowy, 
. Sulującej pracę robotników, oraz odpis 

ernorjalu do ministerstwa pracy w tejże 
" D rawie. 
*>D v * S ^ dowiadujemy, okręgowy in-

? r P r a c y ".zamierza się podjąć po-
^dnictwa , celem uniknięcia nieporozu-

e n i 'a na tem tle, co odbiłoby się ujemnie 
stanie naszego przemysłu wlókienni-

e * 0 ' (bip.) 
la 

fe?EMYSLOWCY RIELS/oY .ŻADA.IA 
PROWADZENIA MARKI POLSKIEJ. 
MV. _ KATOWICE, 16 marca - Do 

l^dzialu przemysłu i hadlu wojewódz-
a śląskiego wpłynęło za pośrednict-

handlowo-przcmysłowcj w 

l i i 

Industrie vom Bielitz und Umgebung" w 
którem wymieniony związek wskazuje na 
fatalne następstwa, jakie pociągnie za so­
bą *dla życia gospodarczego Śląska do­
tychczasowy obieg marki niemieckiej na 
obszarze polskiej części Oórnego śląska 
jako obowiązującego środka płatniczego, 
oraz wyraża życzenie, aby . w interesie 
przemysłu ostatecznie wprowadzono wa 
lutę polską, jako jedynie obowiązujący 
środek płatniczy w możliwie najkrót­
szym czasie. 

Z KOMISJI HANDLOWEJ POLSKO-
ROSYJSKIEJ. 

AW. — MOSKWA, 16 marca — Dnia 
16 bm. odbyło się drugie posiedzenie ko­
misji handlowej polsko-rosyjskiej, na któ­
rej omawiano- kilka pierwszorzędnych 
punktów traktatu, projekty których zo­
stały złożone przez obie strony. Omawia 
no również projekt rosyjski, dotyczący 
działalności przedstawiciela handlowego 
Rofcji w Polsce. 

Krytyczna sytuacja przemysłu łódzkiego 
Nowy sposób wyrównywania płac robotniczych. 

"Sytuacja w przemyśle w dalszym ciągu 
jest bardzo ciężka i poważna, a liczba fa­
bryk, redukujących pracę, zwiększa się 
stale. 

Jak ftjc dowiadujemy nprz. Jednej z 
wielkich firm włókienniczych nałożono 
zabezpieczenie na towary przez inną 
firmę z powodu nieuiszczenia na czas zo­
bowiązań w gotówce. 

Jakkolwiek redukcja pracy się zwięk­
sza, jednak przemysłowcy chcąc umożli-
wić zaopatrzenie się robotnikom w okre-

sie przedświątecznym w znscznejszą Ilość 
gotówki, postanowiło w szeregu fabryk 
prowadzić prace przez 6 dni w tygodniu. 
Przemysłowcy postanowili również dać 
robotnikom towary na kredyt, za co ci 
pracowaliby 1 dzień w tygodniu, Na po­
czet tych towarów w ten sposób umożli-
wionoby korzystanie robotnikom towa­
rów po niskich cenach, a przemysłowcom 
zmniejszyłoby ilość zapasów gotówko­
wych potrzebnych ,na bieżące wypłaty 
(bip.) 

Ustalono następujący tekst komunika­
tu urzędowego o posiedzeniu polsko-ro 
syjskiej konferencji handlowej: Dziś, dnia 
16 bm., odbyło się drugie posiedzenie pol-
sko-rosyjski6j handlowej konferencii, któ 
ra przeszła do rzeczowej pracwiad isto­
tą przygotowanego traktatu. Njrposiedze 
niu tem zaznajomiono się wzajemnie z 
przedstawionymi przez obie stronv pro-

ktami artykułu o przywozie i wywozie 
formie organizacji handlu wewnętrzne­

go. Jak również wyjaśniono sobie wzajem 
nie treąć tych projektów. 

GIEŁDY. 
CEDUŁA GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W ŁODZI. 

GOTÓWKA. 
' Dolary Stanów Zjednocz. 41900—42200. 

Marki niemieckie 2.05—2.15. 
CZEKI. 

Dolary' Stanów Zjednocz. 41800—42100. 
Franki belgijskie 2280—2300. 
Franki francuskie 2675—2690. 
Franki szwajcarskie 7860—7950. ., 
Funty angielskie 196500—198000. 
Korony austrjackic 0.62 i pół—0.63 i pół. 
Korony czeskie 1290—1310. 
Marki niemieckie 2.(6' 2.10. 
Teatr Miejski. Dzisiaj o- godz. 3 i pół po poł. 

dla młodzieży szkolnej „Młody las" J. T. Hertza; 
wieczorem „Wilki", wstrząsający dramat R. Rol-
landa. ' 

ŁÓDŹ, dnia 16-go marca. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA 
P r i m a . 
20 p,,-d. (1.02) 1.01 doi., 24 pojed. 

(1.04) 1.03 .61., 24 pojed. skręi średni 
(1.11) 1.10 t^ol., lv/--, ' t* T ) -.11 doi., 
32 pojed. (1.16) 1.15 rJol., 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.22 doi., twardy (1.24* 1.23 
doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 40 podw. 
skręt średni (1.43) 1.42 1., twardy (1.14) 
1.43 doi. • 

i W 'nawiasach kursy z dnia poprze­
dniego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 16 marca. (PAT). Zamkniecie 

giełdy warszawskiej. 
GOTÓWKA-

Dolary Stanów Zjednocz. 42100—42000. * 
Franki francuskie 2605. 
Marki niemieckie 2.05. 

CZEKI: 
Bclgja 2300—2285. 
Berlin 2.11—2.05. 
Gdańsk 2.10-v2.05. 
Paryż 2625—2675. 

''Holandja 16750. 
Londyn 196000—1973GC 
Nowy Jork 42050—4180" 
Praga 1290. 
Szwajcnrja 7960—7900. 
Wiedeń 62.50-*3.25. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1715. 
4Vj°/ 0 Listy Zast. Ziemskie za 100 rb. 

2650—2550. 
•IV." •„ Listy Zast. Ziemskie za 100 mk. 58. 
5 proc. m. Warszawy 350. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 65000—60000. 

Bank dla Handlu i Prczmyslu '14'!0łJ~15ooo. 
Bank Małopolski 2950. 
Bank Prezmysłowy 3600—3700. 
Bank Przcm. Lwow. 42000—41C0O. 
Bank Zachodni 58ooo—61ooo. 

Pol. 15300—16200. 
19000—18250. 

Bank Zjednocz. Ziem 
Bank Zw. Sp. Zarób. 
Kijewski 82000. 
Częstocicc 152ooo—152500. 
Cukier ' 175000—174ooo. 
Firley 28000*28250. 
Drzewo 6250—6350. 
Węgiel 166500—161500. 
Cegielski IOO000—102ooo. 
Lilpop 79000—79500. 
Modrzejów 70000—72000. 
Ostrowiec 72000—70500. 
Orlhwcin 16000—1650o. 
Rudzki 42750—43000. 4 

Starachowice V cm. 39250—38500. 
Pocisk .5300—5500. 
Parowozy 18800—18700. 
Zieleniewski 112ooo—HO000. 
Zawiercie 1,800,000. 
Żyrardów 1,600,000—l,655,ooo. 
Borkowski 6400—6350. 
Żegluga 4200—4150. 
Habcrbusch 31000—30500. 
Polska narta 7500—7775. 
Nobel 17ooo—17100. 
Puls 31000. 
Chodorow 59000—60000. 
Czersk 2,125,000—2,loo.ooo. 
Gosławice 61000—60000. 
Michałow 43000—45ooo. 
Norblin 17200—17300. 
Spicss 16100. 
Pustelnik 19250—19500. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 41.800. 
Marki niem. 2,05. - , 
Franki franc. 2,630. 
Funty szterlingi 195 .000, • 

Ruble złote 2,500,000, 
Ruble srebne 12,000, ' 
Bilon 6,000, 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 16 marca. — Giełda urzędowa. 
Warszawa 48.75 (46) 
Marka polska 49.50 (47) l 
Nowy York 20.847.75 (20.900) 
Londyn 97.665.25 (98.000) 
Paryż 1.324.18 (13*0) 
Wiedeń 28.76—28.92 (29.50) 
Praga 618.25 (620. trzy czwarto) 
Włochy 1.007.47 (1006) i 
Bclgja 1.122.18 (1122) 
Budapeszt 593—597 ę 
Szwajcarja 3.580.27 (3889) 
GDAŃSK,, 16 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 48.99 i pół — 49.25 i pół 
Marka polska 50.74 i pół — 50.92 i pół 
Nowy York 20.698.12 
Londyn 97.455.75 — 97.744.25 
Paryż 1311.71 —1318.29 
Poznań 4937 — 49.63 
Holandja 8184.48—8225.52 
ZURYCH, 16 marca. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 00.116, Marka polska 5.37 jedna 

cłwarta, Londyn 25.19, Paryż 34.10, Wiedeń 00074 
pięć ównych, Praga 15.92 i pól, Włochy 25.90 i pół 
Belgja 29.20; Budapeszt 0.16 jedna czwarta, Sofia 
3.30, Holandja 211.90, Christjanja 9ł.50, Kopenha-
g* 103.75; Stokholm 143; Hiszpąuja 82.75, Belgrad 
5.47 i pół; Ateny 5'63, Berlin 0.0256,Konstantyno-
pol 3.70. 

B A W E Ł N A 
NOWY JORK, 16 marca. 'Notowania 

końcowe. 
Tendencja mocna. 
Maj (30.90) 30.70. « 
Lipiec (30.07) 29.80. 
W nawiasach kursy z dnia poprze-

20-go marca o godz. S-ej m. 30 wieczór. S A L A F I L H A R M O N I I Wtorek dnia 20-go marca o godz. 8-ej m. 30 wieczór. 

P t IS2±:.iS2 G.SIR0TA 2S Heleny Siroty. 
w k, sie Filharmonii. (MKD P r o g r a m z a w i e r a l u d o w e pieśni i m o d l i t w y . Bilety w kasi< 

P r o g r a m z a w i e r a l u d o w e pieśni i m o d l i t w y . Bilety w kasie Filharmonji. 
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p Lecznica 
leKarzy specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (iiriigie podwórze) 
pizyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 6 0 0 0 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 582 

Zakład TapicersKo - Stolarsko - Meblowy 

Stanisław DerejsKi, 
I Lód*, Dzielna JVa 5, front, 1 'piętro. 

Posiada na składzie gotowe meble , urządzenia| 
pokoi, oraz pojedyncze. . 628 

Klubowe meble lakierowane podług rysunków. 

I 
W podwórzu lewa oficyna 
ZAWADZKA Nr. 4, I piętro. % \ 
Ubiory dz iec inne i uczn iowsk ie 
poleca nJArwszorzędiia pracownia war­

szawska. 612-2 
Przyjmuje obstalnnki z własnego I po-
wSS° uL.Lejzerowicz. 

Przedstawiciel: ; 6w' 
S p . fikc. L A M B E R T £ K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , Nieca ła S. 

Baczność! 
Co d w a tygodnie posiadam i 
n o w e wiedeńskie m o d e l e ! « 

Zawiadamiam Sz. Klijentele, Iż posiadam -
wielki wybór damskich oraz dziecinnych palt 
własnego wyrobu. Usługa pierwszorzędna. 
Ceny konkurencyjne. Proszę się przekonać! 

COLDBERG 
S ul ica P o m o r s k a ( Ś r e d n i a ) NS 3 — 

Magazyn ubiorów 
L. Bernstein, f f f t j r a . 
poleca najnowsz* modele I najlepsze towary 

Ubiory: Damskie, męskie' i dziecinne po cenach 
konkurencyjnych wykonywa z własnego i powierzo­
nego materjaju. 817—3 

Sprzedawcą S 9 J - I 

Rutynowany, dobrze obeznany z branżą' wyrobów 
pończoszniczych i rękawiczek, poszukiwany do 
abryki pończoch i r ę k a w i c z e k „ D z i a n " Sp. Akc. 

Zgłoszenia osobiste w f. Warszawski, Mendel-
son i Kon, Piotrkowska 34 w godzinach biurowych.' 

P R A L N I A 5 1 3~2 

chemiczna i farbiarnia. 
Farbuję i czyszczę wszelki rodzaj garderoby. Spe­
cjalność firanki na ramy. S z t y w n ą b i e l i z n * p ra ­
suje, p r a w d z i w y m r y ż o w y m k r o c h m a l e m . 

R o ż e n b e r g , 8 3 2 ? 7. 

Sz.Bornstein,961"* 
CtlĆtWJtl'A 4.^ Ubiory na obstalunek z wbr,-
U l U W I l f l nego 1 powierzonego inaterjałti. 

Baczność!! 929—2 

farbuje, czyści i pierze damską i męską gar­
derobą oraz bieliznę, przyjmuję firanki na Tamy 
D z i e l n a 2 4 , E. M U S Z Y Ń S K I . 

BIURALISTKA 
Dobra korespondentka maszynistka ze znajomością 
języka angielskiego, poszukuje posady w poważnym 
biurze. Oferty sub „K. L M.. w adm. piwna.- 898-1 

1 fH Ifl F I M I f 
Wschodnia 51 (róg Cegielnianej) l II* III* I I J Ł L L 

przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz 
powierzonej 

materjału, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. 

Chłopcy i dziewczęta 
do roznoszenia gazet 

POTRZE 
-TZJr mmm. • *Kt ^» mimy taaaw 

Zgłaszać się d o admi­
nistracji „Republiki" 

Inteligentna osoba 
w średnim wieku poszukuje posady gospodyni do 
osoby.pojedynczej .lub pomocnicy w'większym go­
spodarstwie, Wiadomość Wólczańska J* 112 w 
pralni Marja Pawłowska. 928—1 

E—ZOg ' -łnojj -i i 
'66-rl NOJ3131 

'8£ B>jSM0J|Jł0ld 
n ( B z p 

[-OJ O3łl>t|0ZSA\ |fDBJ 
- a d a j s j u n M o u j f A z j j 

-3ZJo'q 
•A"a\ WJHiajM m u,:>Xm 
•ojoJi z b j o ip^Mojns 

( i w MonoinM zepaziOs 

(pierwszorzędny buchalter) pragnie zmie­
nić posadę. 

Oferty pod .Prokurent' do admini­
stracji .Republiki*. ^ 960-1 

I I . 
Choroby skórne wene­
ryczne i moczopłclowe 

DZIELNA J& 9. 
Przyjmuje od 8—-10 i pół 

I o d 4—8. 
190—14 

Ir. L 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne i mo­

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka i. 

Przyjmuje od a —1 i od 6 — o . 
Ula pan od 4—S. 92—0 

Dr. mi l 
ZAWADZKA J6 10. 

Choroby skórne 1 we­
neryczne. — 9—12 i 6—8 
w niedziele i święta 

przed południem. 
. 123—7 

li. I Uli 
Specjalista chorób skór­

nych i wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewanglelicka. 
Gabinet Rontgena 

1 światło-lecznlczy. 
Godziny przyjtcle: 8—21« — 8. 

D l i pań o—-o. aao—l 

% j 
PŁÓTNA 1 TOW/W 
NA UBRANIA J™, 
SKIE i DAMSKIE^ 

Zgoda 
I 
Na ratyJ 
•

Gdańska J * I l

( 

„ Z G O D » 
mieszkanie 14, Dług" " 

923—15 ^. 

•unim 
p l a t y n ę , 
z ło to i zega p K 

płaci najwyższe 
B. SZPIRO, ^ 

Konstantynowska 
284 - ' ' 

Dr. m e d . 593-1 

Specjalistka chor. we­
wnętrznych. 

Ordynuje od 8-9 i 2-4 i pół 
PIOTRKOWSKA Nr. 17. 
lub Zachodnia 52, 3-cla 

brama. 

Dr. Feiks SKOSHEWICZ. 
Lódż, ul. Andrzeja 11 
Choroby skórne I wene­
ryczne. Przyjmuje: 9 I pól 
d o i l i 5—7 i pół g. popoł. 
oprócz świąt. . 748-4 

Place 150 procent drożej 
kupuję Brylanty, 

złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, ze­
garki, bizuterjc, garde­

robę i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MILICH 348rl6 
prawa oficyna I piętro. 

T O R E B K I , 
pończochy gąlan-
terję męską poleca 

na raty • 
R. G r a b o w i e c k i , 
D z i e l n a Na 2 . 952-5 

Z a k ł a d Z d u n ^ 1 

przyjmuje wszelki^, 
rodzaju roboty, w c ' 1 0 

dzące w zakres 
stwa oraz reperacje 

Feliks Pękalsk' 
liowo-EegifilDiana h } { 857-

L o k a l e I mieszka"" 
(za wyraz 120 mk)' 

INOIELSKIEGO kon* l 
fl sacjl i literatury « d z

 (j 
la rutynowany nau«> L . j 
Nowo-Cegielniana ł 

m. 4, od 3—5 pp. 

Rozma i te * 
(za wyraz 120 mW 

J M " a s jjjji 
nn mkp. więcej &K 

. Uli za wyrobienie^ 
powiedzialnej posady. S, 
siadam 6 klas wyksz' 
cenią, praktykę biuro** 
poważne referencie, & 
złożyć kaucję. Oferty 
.472" do adm. .Repubp 

Kupno 1 s p r z e d 0 ' 
(za wyraz 150 rn) 

111 KUPUJĘ meble. W 
rl A Rwany, futra, & % 
robę, maszyny do sz^Vi 
Płacę najwyższe c « ^ 
Łaznik: Benedykta J* -
m 13 parter-. 

Poszukuję Zwirnmaase'1!^ 
nass-hart od 50 do ' 

szpulek. Oferty do 
dakcji dla N> 100. 

Z a g u b i o n e dok"" 1 ' 
(za wyraz 85 niK-) 

lac Benia zagubił <*o* 
i osobisty wydany * 

wiecie Słónim. 

Strykowska Róża zg^iy 
dowód osobisty ^"'ąA 

02 '̂ przez K. P P. m-

Za wydawnictwo „Republika" 
cy ,l« Pocnancki. 

Redaktor Naczelny: Marjan N^tsba l , , ,1 

Ołtaszewski. 
Złożono w własnej drukarni I łn^^i f ' 

we| (Piotrkowska 4 9 ) ; odbito w DrtiK*»» 
ni Państwowej. 

P r c i n i i t n n r o i - n ' w Łodzi mk. 11,500 i odnośz. do domu 500 mie 
I C l l U I I I c l d l d . siecznie. — Za Zamiejscowa mk. 

Zagranicą mk. 15.000 miesięczni 

d o d o m u 500 m i e - r \ ~ - l ^ ' „ ' „ : „ . zwyczajne: n 
12,000 m i e s i ę c z n i e . U g ł O S Z e n i a i M ^ . f , 
l i e s i ę c z n i e . ^ I C o w e o 60 p r o 

ZWYCZAJNC: mk. 3^0 za w.euz millmelrowy ina iU-onle i stptK) W 'rUKŻClIi: mk. 760 za «'l» t* ,

1,ui'.i3"1' 
s z p a l t y ) NAUŁSLANt : mk. Tl 

witraż in llmelrowy mii str. * zzpal 
proc drożej. Zagrań, o 100 proc 

Każda nowa podwyżka obowiązule wszystkie iuż orzyicte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawladotri al 

Tłu za witraż mii!ir*irowy ma atr i izpnlly) SEKR^ ' | P|ar 
IY) Zircczyahw* i ł»;ijr>iuf.i i • 1 »ct- Tik. 6S.000- ' ' • | .a> 
d i « ; t ( Z a i irutwcw? •w*, uf. . i s, ,• str. nlo odpo***. 


